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G a z e t y ,

FRANCYA.

A reſz tow any nie dawno złotnik nie- 
iaki nazwiſkiem. Diirant ważne odkrył 
Rządowi okoliczności: że w  Paryżu, Ma r - 
f y l i i , Bordeaux , i Rochelle ſą ikłndy 
znaczne fabrykowanych aflygnatów, w y ­
mienił tych wſzyftkich , k tó rz y  zlecenie 
maią rozdawania aflygnatów takowych, 
a razem w y z n a ł : że ie fabrykuią w mie- 
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ście Cbarly niedaleko Lu gdn nu , że. w  
Sctncy i G ive t znayduie fię forma do 
drukowania affygnatów na 100 i 20O. li- 
w r ó w , i że ieſzcze tam ie  robią formę 
na 50. liwrów. Dodał nakoniec , ze dya- 
menty  ceny bardzo wielkiey z Korony 
Królewlkiey ſkradzione zoftały od fta- 
wnego kunſztmiftrza Pbilipponeau% i w y ­
mienił mieyſce, w k tó re m  l'ą złożone.

Jeden z Dzienników Paryzkicb o 
obraniu nowego Zgromadzenia Narodo­
wego tak piſze : „  Jeżeliby teraz'nieyſza 
K onw encya fię ro ze ſz la , los rewolucyi 
naſzey podpadłby nowym odmianom, 
przez  la t  ſześć żeglowaliśmy i znowu 
byśmy przypłynęli na to mieyſce , z któ­
regośmy wyſzli.

Jakiegoż obrania teraz oczekiwać mo­
żna na pierwiaftkowych zgromadzeniach, 
gdzie patryoci wyftawieni będą na zem- 
lłę dwóch nayzaciętſzych i nayokrutniey- 
ſzych p a r ty ó w  ( Jakobinów i Royali- 
f tó w .) Cóż naftąpi po naſzey anarchii 
teraźnieyſzey ? K ról ? czyli Decemwirat? 
czyli Rzplita ? Jakże może Merlin de 
D ouay prqiektować zgromadzenia pier- 
wiaftkowe w  tym czafie , gdy podług 
włafnego iego doniefienia 40- tyfięcy Lui- 
dorów A nglia do P ary ia przeflała ? gdy



jdnglia  wſzyftkich pieniądżmi chce kupie 
na ſw ą ftronę ? A  k tóż będzie zawierać 
pokóy , gdy fię Konwencya rozeydzie ? 
i zoftawi nadzieię Mocarftwóm Koali- 
cyinym : iż nowe zgromadzenie Narodo­
we korzyftnieyſze dla nich warunki zało­
ż y ?  Konwencya ma wſzyftką władzę W 
ſw ych r e k u , a wſzelakoż w y zn a ie : iż 
nie może ocalić ludu , a iakże go ocali 
Zgromadzenie nowe, któremu przy  nay- 
lepſzey chęci na śrzodkach potrzebnych 
zbywać będzie ? któż więc zakończy ro- 
ſpoczęte negocyacye ? Możnaż fię odwa­
żyć zwoływać pierwiaftkowe Zgrom a­
dzenia ludu w  tym momencie, gdy Ro- 
yalizm podnofi ſwą, g łow ę?  w którym 
bunt ieft na pogotowiu ? w którym  na­
rodowa Kokarda bywa hańbiona ? W  te­
dy dopiero gdy Konwencya zawrze po­
kóy i Konftytucyę przywiedzie do lkut- 
ku , w  tedy dopiero będzie mniey niebe- 
ſpieczną rzeczą oddać fter Rządu w rę­
ce innych, —

Tak ieft Reprezentanci Narodu! en- 
tuzyazm z k tó rym  przyięliście wſpomnio- 
ny  proiekt , czyni wam honor i zaletę u 
Ludu , okazuie bowiem , że każdego cza- 
ſu gotowi iefteście przyw rócić  ludowi ie- 
go p r a w a ,  i złożyć władzę nayw yżſzą
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w ruczoną fobie. A leź  w tem niech w a ­
mi roftropność kieruie. W ſzakże od 
chwycenia fię lub omieſzkania śrzodku 
tego zawifta ſzcześliwość Francyi w  pó “ 
zne wieki.

Nie ieft to doſyć przedlięwziąć co do­
brego , lecz potrzeba także na czas i 
okoliczności uważać* Sądzicież : że K ró ­
le nie wzrośliby w  nadzieiach ſw o ich , i 
żeby do nowych K onw ulſyów  Rzplitey 
nie przywiedli ? C z y i  A k t  Konftytucyi 
ma ta rczę należytą przeciw  nowey re- 
w o lucy i?  Nie zaifte. Jeżeli opuścicie fa­
lę K onwencyi bez zoftawienia Ludowi 
wyſzczególnienia śrzodków potrzebnych 
do tego całości i uſzczęśliwienia , toć tem 
ſamem włożycie nowy ciężar na waſzvch 
n a f tę p c ó w , k tó ry  nową Rewolucyę 
wznieci. Jeſzczeście nic nie zrobili, dla 
jprzywrócenia i podniefienia ro ltiiftwa i 
handlu , nie przywróciliście ſpokóyności 
zw nętrzney  i w nętrzney  nie utorow ali­
ście drogi K onftytucyi,  nie uftanowili- 
ście władzy w ykonaw czey , nie zmniey- 
ſzyliście ran  zadanych k ra iow i, to więc 
cobyście ſami ulkutecznić mieli, chcecie 
zoftawić innym ? i tak z ohydą pow ró­
cić do t y c h , k tórzy was tu wyftali ? O ! 
niezoftawiaycież tey  kolebki wolności
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w  tym momencie , w  którym każdy was 
do ftateczności w zyw a. —

Konwencya nie dawno odebrała re- 
la cy g : ze 40. zawódzców Chouanóm i 
40O. ich podręcznych na łono Rzplitey 
pow róciło ,  a innych 600. z zawódzca- 
mi było także w marſzu do R en n e s , dla 
złożenia tam broni.

P O L S K A ,

Donoſzę . z Sendomirlkiego: że by- 
w ſzy  Prezydent Miafta W a rſza w y  Z a- 
hrzew jki po krótkiey chorobie po p rz y ­
byciu z Petersburga w dobrach ſwoich 
miał umrzeć,

Z  L i tw y  donoſzg,: że bywſzy Jene­
rał U ziafyfiſk i (chwytany od lYlolkalów 
na Podolu , podobnież uwieziony z IV a r - 
ſz a w y  bywſzy naywyżſzey Rady członek 
M o ftom jk i , tudzież w  akcyi pod M acie-  
iowicami z Kościuſziiein  (chw ytany Pan  
N iem cew icz  odeflani fyn*  Syberyę. Jgna- 
cy Potocki zaś oladzony ieft w  fortecy 
Schlitjſelburgu , a Kotciufzko  na w ym a­
gany i dany parol nie oddalania fig nie- 
dokąd, zupełnie na wolność zoftał wypu- 
ſzczony.
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Po opanowaniu Poljki przez Mo- 
. ikalów , wſzędzie R u jk ic h  Katolickich 
Parochów  przymuſzano do wyrzeczenia 
fię U n i i , k tórzy zaś na to zezwolić nie 
chcieli , byli od Parafiów oddalani, a te 
N ieu n itjk im  Kapłanom nadawano. Tak  
w  Dyecezyi K am ien ieck iey , Łuckiey , i 
innych po więkſzey części poodbierano 
Cerkwie Katolickim R n /k im  Parochom , 
k tó rzy  U n ii  z Kościołem R z y m jk im  fig 
w yrzec nie chcieli.

A r c y - B  flcup Kiion>ſki i  Metropoli­
ta  udawſzy fię oſobiście do Petersburga 
dla przełożenia proźb i remonftrowania 
tego Dworow i Im pera to row y Jeymci 
wytednał ro ſk a z : aby wſzędzie w Pol- 
ſ z c z e  gdzie fig tylko Cerkwie R u /k ie  
Katolickie znayduią zoftały nie naruſzo- 
ne , a Parochowie z Parafiów po w y p ę ­
dzani natychmiaft na ſwe mieyſca p rz y ­
wróceni zoftali.

Tw ierdzą: że teraz Pałac w  Bia-  
{ym ftoku , należący do Sioftry Króle- 
wlkiey ma bydż dla K ró la  k u p io n y , i 
umeblowany naiego pomieſzkanie. P ra -  
cu ą także nad ułożeniem p la n u ,  iakby 
można długi Królewlkie zaſpokoić zupeł­
nie , tym czaſem naznaczono mu naiego 
utrzymanie fie rocznie 600,000, Rublów.
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( 799 )
N j‘lVarſ%awie ludności ubyło na 

26,469, w  Roku bowiem 1787.; podług li- 
kwidacyi znaydowało fig tam mieCkań- 
ców na 96,143. WRokCiN zaś teraz'niey- 
ſzym pouczynioney podobnęy w  miefią- 
cu Kwietniu likwidacyi tak w  W a rſza -  
w ie , iakoteż na Pradze narachowano 
tylko 69,654, duſz,

T U R C Y A .

Z Carogrodu dnia 2 j .  M arca.

Francuzki Poſeł Deſcorcbes nie da­
wno kazał ciało zmarłego ſwego K amer­
dynera z Ceremoniami zwyczaynemi u 
Muzułmanów grzebać , lecz wſzelako 
cichość zw yczayna u Turków p rzy  tem 
nie była zachowana.

Teraz rzeczywiście iuż przenióft fig 
Pan Deſchocbes do Pałacu Legacyinego 
w Pera, —

M atka Sółtana wyftawiła Szpital dla 
chorych ubogich , w  którym 2,000. że­
braków  codziennie pożywienie dla fiebie 
znaydować będzie. Rzadki to ieft p rzy -

kład



'Tureckich. —• Podfkarbi nadw orny  obiął 
wſzyſtkie lenne dobra bywſzego W ,  W e ­
zyra  YnJJyfa B »ſzy wflawionego przez  
wtargnienie do B anna tu  w czafie w oy­
ny oftataiey zkąd w n o ſz ą , że ów albo 
umarł albo podpadł niełaſce. —

W  Perſyj krw aw a  Rewolncya iedna 
za drugą naftępuie. A ly  K a n przez  
zdradę ſwemu przeciwnikowi Muharne- 
dorni K a n żywcem wydany zoftał, k tó ry  
kazał mu wyłupić oczy i w  fortecy TeA 
zerail oſadzić. Zw ycięzcy  wiele bogaćtw 
i kleynotów niezmiernego fzacunku do- 
ftało fię do rąk, —

Podług doniefień z TViednia w oyna 
między Koffyą i T urcją ma bydź nieo- 
chybna. —- Poleł C. K.rólevPfki w  Caro- 
grodzie Baro de Herbert w  krotce ieft 
ljpodziewany do IViednia.


